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Przc-z Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale W ojsko­
wości, z dnia 17 Stycznia mianowani: Dowodzący _2 b ryga­
dą grenadyerskiej rezerwowej dywizyi Jonerał-major Bo/sza- 
kow, Dowodzącym 1 brygadą tejże dywizyi, na miejsce 
Jenerał-major a Grunta / ,  a zostający przy Korpus o grena- 
dyerów Jenerał - major Firsow /, Dowodzącym 2  brygadą 
rezerwowej grenadyerskiej dywizyi.

Rozkazy dzienne C e s  a r s i u e  w  Wydziale, służby Cywilnej.

8  Stycznia. Mianowani: Zostający przy W ileckim Rządzie 
Gubernijalnym kandydatem do posady, Radzca Honorowy 
Korotkiewicz, Assesorem od Korony Sądu pow, Nowogrod- 
wołyńskiego; Lekarz Niedzielski Dozorcą fabr i materyałów 
aptekarskich Komory Zawichostskiej, dymissyonowany Se­
kretarz Gubernijalny Lewkowicz, Dozorcą Honorowym Szkół 
powiatu Grodzieńskiego.

9  Stycznia. Nauczyciel W arszawskiego Realnego Gymna- 
zyum, Radzca Kollegialny Zdzilowiecki mianowany D yrek­
torem  Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w 
Marymoncie. —  Zostaje wykreślony ze służby Pomocnik Ki­
jowskiego Gubernijaluego Poczlmistiza, Radzca Honorowy 
Wałachów , oddany pod sąd w sprawie o skradzenic w ta­
mecznym Pocztowym Kantorze przesyłanych przez pocztę 
pieniędzy.

10 Stycznia. Mianowani: Towarzysz Prezesa Witebskiej 
Izby Sądu Cywilnego, Assesor Kollegialny Niemczenko, peł­
niącym obowiązki Prokurora Gubernijaluego Ołonieckiego; 
Lekarze: Oskierko, młodszym O rdynatorem  szpitalu Urzędu 
Powszechnej Opieki w Połlawie i Wisse / ,  lekarzem w do­

brach obywatelskich w pow. Rzeźyckim; otrzym ują dyniis- 
sye na własną prośbę: K urator zapasowych magazynów 
zboża w pow. Winnickim, ntemający rangi Grozaj dla sła­
bości zdrowia: Buchalter kassy pow. Wileńskiej, Radzca 
Honorowy Pajewsli z m undurem  i Archiwista Izby Mohy- 
lewskiej Dóbr Państwa, Radzca Honorowy Dubiaha; w Kró­
lestwie Polskiem: dymissyonowany w 1856 roku z Sutn- 
skiego pułku huzarów z rangą Sztabs-rotmistrza, obecnie 
pełniący obowiązki Skarbowego powiatowego Kontrolera 1 
oddziału Sejneńskiego okręgu [(tyczyński przemianowany 
zostaje na Sekretarza Gubernijaluego; wypuszczony w 1855 
roku z pułku Szlacheckiego, z rangą Rejestratora Kollegial- 
nego Dąbrowski, przyjęty zostaje na służbę do Kancellaryi 
Namiestnika Królestwa, dla pisma; otrzym ują dymissyą na 
własną prośbę: pełniący obowiązki Lekarza pow. Konińskie­
go, Assesor Kollegialny Chodascwicz, z mundurem i Star­
szy Kassyer Banku Polskiego, Sekretarz Kollegialny Kola. 
kowski, z rangą Radzcy Honorowego.

—  Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z dnia i  Stycznia Naj.
łaskaawiej mianowani kawalerami orderu Św. S ta n is ła w a
1 k la ssy , Dyrektor Departamentu lasów okrętowych, Jene- 
rał-m ajor K orpusu Slermko.w morskich Mcitiuszkin, i Za­
rządzający Bałtyckim okręgiem tychże lasów, Rzeczywisty 
Radzca Stanu Rudniew.

R -C s k r y p ta  N. C e s a r z o w e j  Jmci.
X. Na imię Jenerała-Porucznik a Dubelta.

Leoncyuszu, synu Bazylego. Dostrzegłszy ze złożonego 
M n i e  doniesienia waszego, że główny gm ach Demidowskiego 
Domu przvtulku ludzi pracowitych, gdzie mieści się . Szkoła 
niedostatnich dziewcząt, postawiony obecnie został na stopie, 
w zupełności odpowiadającej potrzebom ich pomieszczenia, 
z wybudowaniem w nim nowej świątyni pod imieniem śwtę-
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te] Carowej Alexandry, pocz.ytuję S o b i e  za przyjemny obo­
wiązek wyrazić wam uczucia najszczerszej M o j e j  wdzięcz­
ności i doskonałego zadowolenia, za niezmordowaną pieczą 
waszą o tym zakładzie, który, ku serdecznej pociesze M o j e j ,  

z każdym rokiem bardziej rozszerza wpływ swój dobroczynny 
na rzecz niedostatnich mieszkańców Stolicy. Obok tego upo­
ważniam was oświadczyć osobliwe M o j e  zadowolenie Człon­
kom  Domu przytułku ludzi pracowitych, Starszyznom i 
wszystkim spółpracownikom waszym, dopomagającym do 
pomyślności tyle pożytecznej instytucji.

Pozostaję ku wam  nazawsze przychylną.

S I .  Na imię Założyciela Dorna p rzy tu lia  ludzi praco­
witych, Anatolu Dcmidowa.

Anatoli, synu Mikołaja. Opieka, ustanowiona nad zało­
żonym przez was Domem przytułku ludzi pracowitych podała 
do M o j e j  wiadomości, żeście ofiarowali znaczną summę, na 
rozszerzenie w tym zakładzie głównego gm achu, który teraz 
przyprowadzony został do stanu, w zupełności odpowied­
niego wygodnemu pomieszczeniu wyclioyvywanych w 111111 

dzieci. O d d a j ą c  słuszność waszej pieczołowitości o pomyślność 
tyle pożytecznej instylucyi, pod które] dachem  ubodzy znaj­
dują pomoc i schronienie,, poczytuję S o b i e  za obowiązek 
wynurzyć wam M o j e  ukontentowanie i zadowolenie.

Pozostaję ku wam nazawsze przychylną.
Na o r y g i n a ł a c h  w ł a s n ą  J e j  C e s a r s k i e j  M o śc i r ę k ą  podpisanor

A L E X A N D R A .
XV P e te r sb u rg a , 9  G rudn ia  1853 ro k u .

NOWINY Z NAD-DUNAJU.
W edług ostatnich wiadomości, odebranych od Jenerał- 

Adjutanta Xięciu Gorciukowa, od 3 po 8  Stycznia, w Nięzt- 
wach nad-Dunajskich, na całej długości Dunaju, nic zaszły 
żadne, godne wspomnienia, wojenne działania.

3  Stycznia, pod Ruszczukiem, T urcy wysadzili na lewy 
brzeg D unaju, jeden bataljon swojej regularnej piechoty. 
Ukazanie się trzech naszych ro t z dwoma działami, i dzielne 
ich natarcie na nieprzyjaciela, zmusiło go naprzód cofnąć 
się pod zasłonę ognia z twierdzy', a następnie wsiąść na statki 
i wrócić napraw y brzeg rzeki. Potem jeszcze turcy podwa- 
kroć usiłowali przeprawić się, ale spotykani przez naszą 
piechotę i ogień a rtvHery i , znowu zmuszeni byli zameehac 
swego zamiaru.

Pod T urno i Zimnieą również ukazywały się partye nie­
przyjacielskie, ale jak skoro nasze rezerwy podeszły na 
wzmocnienie kordonów kozackich, turcy i lam też zmuszeni 
byli śpiesznie wycofać się za Dunaj.

Tylko w Erywańskiej gubernii, partya Kurdów , odłączy' 
wszy się w liczbie 50 ludzi od Bajazelskiego oddziału napadła 
na orm iańską osadę Alikilis, ale ten wyskok drogo im kosz­
tował; dojechani przez naszych kozaków i milicy onistów pod 
wodzą Esaulv Wlasowa, K urdy zmuszeni byli do ucieczki, 
i w utarczce, która przytem zaszła, stracili trzydzieści ludzi 
w zabitych; trzej zaś wzięci w niewolą. Z naszej strony ra­
niono jednego kozaka i jednego milieyonislę. ( R- E )

NOWINY Z NAD' TURECKIEJ GRANICY 
KRAJU ZARAUKAZSRJĘGO.

Jeneral-A djutant X iążę IVoroncow donosi, że od 2 4  G ru d ­
nia po 4  Stycznia, na naszej azyalyckiej gran icy , od strony 
G u r \i ,  A chałcychu i A lcxandrapola, wszystko było spokojne.

Podpułkownik Ogarew, Naczelnik naszego pogranicznego 
fortu  nad Syr-D ar, «Perowski,» donosi z dnia 19 G rudnia 
1853 roku o świetnym czynie oręża, dokonanym przez woj­
ska, składające załogę tego fortu.

14 Grudnia oddział Kokański, w liczbie od 12 do 13,000 
ludzi, z 17 działami, pods/edł pod fort, z mocnem postano­
wieniem zdobycia go, i stanąwszy obozem w pewnej odle­
głości, zaczął działać nań swoją artyllcryą. Podpułkownik 
Ogarew niezwłocznie odpowiedział na ten ogień z dział fortu, 
zważywszy jednak, że przy wielkiej liczbie swojej Kokańey 
rnoo-ą okrążyć g o i, przedłużonemu oblężeniem, postawić za­
łogę w trudnych okolicznościach, postanowił porazić ich 
niespodzianym napadem . W  tym  celu, wysławszy w nocy 
na 19 Grudnia 350  ludzi piechoty, z 190  kozakami, 4  dzia­
łami i 2  rakietow ca  i przyrządami, pod dowództwem M ajora 
Orenlmrgskiego linijowego bataljonu 4 Szkupa, rozkazał 
m u o świcie dzielnie zaatlakowac Kokanski oboz. Rozkaz 
len ścisłe został wypełniony. Kokańey zrazu zmieszali się, 
ale wprędce odzyskali przytomność i okrążyli nasz oddział 
ze wszech stron. W tedy Podpułkownik Ogarew , bez naj­
mniejszej straty czasu, posłał Majorowi Szkapa na odsiecz, 
pod dowództwem Chorążego Inżenjerów garnizonowych Ale- , 
xiejewa , i Sztabs-kapitana linijowego bataljonu IV' 4  Pogór­
skiego, dwa drugie oddziały, każdy od 80  ludzi, piechoty i 
majtków, z jedne'm działem przy każdym. Te gwałtownie 
uderzylv na Kokańców ze skrzydła, i z tyłu i zmusiwszy 
ich do odstąpienia, połączyły się z Majorem Szkupa. W zmoc­
niony tvm  sposobem główny oddział, z okrzykiem «Ura!» 
uderzył na nieprzyjaciela w bagnety i szaszki, złam ał go, 
wpadł w obóz i opanował całą K okauską artyileryą. Od tej 
chwili Kokańey, nie myśląc już bronić się, poszli zupełnie 
w rozsypkę i ścigani bez odpoczynku na odległości 4 wiorst 
przez Kozaków, Baszkirów i 4  secin wiernych nam Kirgizów,, 
pod wodzą Setnika Karamy^zewa, odnieśli ogrom ną stratę; 
zabito im "do 2 ,000  ludzi. Nadto zabrano im cały obóz, 17 
dział, 4 buńczuki, 7 chorągw i, wszystkie zapasy prochu, 

prowiantu i amunicyi.
Nasza strata  w tej sprawie ogranicza się do 2  ranionych 

ober-oficerów, 18 zabitych i 36  ranionych żołnierzy.— T ak 
m ała strata w porównaniu z klęską poniesioną przez nie­
przyjaciela, objaśnia się niespodziewanym attakiem, przezor- 
nemi rozporządzeniami dowodzcy, męztwem i szykownością 

wojsk naszych.



P E T E R S B U R S K I . 45

N. C e s a r z  Jm ć, po odebraniu tego doniesienia, N aj- 
w v ż e j  raczył rozkazać, Podpułkownika Ogarew  awansować 
na Jenerał-tnajora, a Oficerów którzy mieli udział w bitwie, 
posunąć do rang następujących, żołnierzom zaś załogi fortu 
•Perow sku dać po 2  ruble srebrem  na każdego i tym, co 
się najwięcej odznaczyli, 30  znaków W ojennego orderu.

(R . 1.)

N. C e s a r z  Jmć na najpoddanniejsze doniesienie o ofia­
rowaniu przez Szlachtę gubernii Riazatiskiej o0 ,000 rubli 
srebrem  na użycie, jak.e J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wska­
zać się podoba, raczył przyjąć takową ofiarę ze szczególnem 
zadowoleniem i N a j w y ż e j  raczył rozkazać: 1 )  oświadczyć 
całej Szlachcie serdeczną M o n a r s z ą  wdzięczność, za ten 
dowod wiernopoddanniczcj gorliwości i 2) zaofiarowane przez 
nię 30,000 r. sr. oddać w wiedzę Ministerstwa Wojny, dla 
obrócenia na kapitał wojenny.

—  N. C e s a r z  Jm ć, na najpoddanniejsze doniesienie o 
jednomyślnie oświadczonej przez Szlachtę gubernii Wcroneż- 
skiej gotowości, zaofiarowania 42,000 rubli srebrem  na po­
trzeby wojenne z powodu wojny z  T urcyą, N a j w y ż e j  roz­
kazać raczył: wynurzyć pomienionej Szlachcie serdeczną 
J e g o  C e s a r s k i e j  M ości wdzięczność za ten dowod wierno- 
poddanniezej jej gorliwości.

—  N. C e s a r z  Jmć raczył N a j w y ż e j  rozkazać, (31 
G rudnia), Nauczycieli muzyki po wszystkich W ydziałach w 
ogólności, w zakładach męzkich wychowania, za zostających 
w służbie Rządowej nie uważać i rang im nie nadawać, 
jak to już postanowiono co do zakładów wychowania wy­
działu Ministerstwa Oświecenia i co do lakiehżc zakładów 
wojskowych.

Przywileje wyłączne, wydane od Ministerstwa Skarlu w 
dniu 18 Grudnia 1855 roku.

1) Na lat pięć-, cudzoziemcowi Benjaminowi Moore (Mur) 
na machinę do szycia wszelkich tkani i tnateryj.

2) Na lat sześć-, Cudzoziemcowi Antoniemu P on son, na 
wynalezioną przez niego dźwignią wodno-powietrzną.

3) Na lat pięć, Kupcowi Wilhelmowi Herszci, na wpro­
wadzenie wynalezionego przez Kleeberga sposobu oczyszcza­
nia soku burakowego od wapna za pomocą kwasu węglo­
wego.

Ukazy Bzadzaccgo Senatu.
1.) 2 9  Grudnia, (z 1 Depart.) O w ydaniu Dalszego Ciągu 

Układu miejscowych Praw gubernij nad-Baltyckich.

2.) 3 0  Grudnia. O zastosowaniu 1427 art. U kładu praw 
wojskowych do powinności kwaterunkowej w Moskwie.

3.) Tegoż dnia, (z Ogćln. Zgrom, trzech pierwszych i 
Heroldvjnego Depart.) O sposobie objawiania w Zakaukaz- 
skim kraju wyroków sądowych obwinionym, znajdującym 
się w miejscach odległych od sądownictw.

4.) 5  S tyczn ia , (z 1 Depart.) Z ogłoszeniem Rozkazu J.

C. M o śc i, iż z liczby młodych ludzi, szlachty, którzy nie po­
żerali nauk w średnich naukowych zakładach, oraz wszyst­
kich używających z otrzym anych dyplomatów naukowych 
prawa do rang klassowych od 14 do 10 klassy włącznie, i 
którzy wprzód nim wejdą do służby w Departamentach i 
Kancellaryaeh Ministerstw i Głównych Zarządach w stolicy, 
obowiązani są wysłużyć trzy lata we W ładzach Gubernijal- 
nych i równych tym że, W ładzach stołecznych, nie mogli 
być awansowani do rang za odznaczającą się wysługę dwóch 
lat, tacv, 1) którzy w ciągu dwóch lat brali dymissyą, lub 
niejednokrotne, albo przydluższe urlopy ; 2) którzy na jednej 
posadzie lub w jednym  wydziale nie wysłużyli dwóch lat 
zupełnych.

5.) Tegoż dnia, (z tegoż Depart.) O rozciągnięciu prawideł 
przyjmowania na kaucyc w Skarbowych przedsięwzięciach 
i liwcrunkach domów, krytych żelazem i dachów ką, na 
domy kryle cynkiem.

6.) Tegoż dnia. (Z ogól. Zgr. trzech pierwszych i Herol­
dyjnego Dep.) Z rozwiązaniem zagadnienia, co do formy 
świadectw pobytu i biletów na podróże, osób, skazanych na 
pozbawienie lub ograniczenie praw i prerogatyw osobiście 
im służących i stanowi właściwych.

7.) Tcgoz dnia. (Z tegoż ogóln. Zgromadzenia). Z ogło­
szeniem prawidła co do opłat od protestowanych uexlów, 
N a j w y ż e j  zatw. w dniu 9 Listopada 1833 i zmieniającego 
właściwy artykuł prawa w sposób następujący: .Przy pro­
testowaniu \vexlów, które po napisaniu były zajawione i od 
których wzięto juz |  procentu, pobierać na rzecz dochodów 
miasta ju ż  tylko drugie 4 procentu od rubla.-

O  C H O L E R Z E .

W  Petersburgu,po 17 Stycznia pozostawało chorych 109 —  
w ciągu dobv zachorow. 17 —  wyzdr. 8  —  um arło 9  —  
po 18 Stycznia pozostało chorych 109.

W  ciągu doby zachor. 17 —  wyzdr. 13 —  um arło  4  —  
po 19 Stycznia pozostało chorych 109.

W  ciągu doby zachor. 25  —  wyzdr. 6  —  um arło  10 — 
po 20 Stycznia pozostało chorych 116.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, 13 ( 2 5 )  Stycznia.

R ozkaz d o  Z arządu C y w iln e g o  K r ó lestw a  P olsicieco .

Z dnia 11 (25) Grudnia 1855 roku.

Przez postanowienia Namiestnika Królestwa,

W  Zarządzie X1JI O kręgu Kommunikacyi, mianowany: 
Applikant Zarządu Franciszek Królikowski, pełniącym obo­
wiązki Dozorcy Szluzy kanału Augustowskiego.

Przez postanowienia Rady Administracyjnej.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, mianowany: Członek Honorowy Urzędu Le-
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karskiego gubcrnii W arszaw skiej, D oktor M edycyny A nasta­
zy Hirszel, C złonkiem  H onorow ym  R ady L ekarskiej.

P rzez rozporządzenia Kom m isyj Rządowych i w ładz  
oddzielnych.

W  W ydziale K om m isyi Rządowej Spraw  W ew nętrznych 
i D uchow nych , przeniesiony: R achm istrz  W ydziału W ojsko­
w ego w Rządzie G ubern ija lnym  R adom skim  K aro l H offm ann, 
na pełn. obow . Sekre tarza  U rzędu L ekarsk iego  guberni! 

R adom skiej.
W  W ydziale K om m isyi Rządowej Spraw iedliw ości, m ia­

nowani: Pisarz. Sądu K onsystorza Ew angelicko-A ugsburskiego, 
M agister P raw a  Jan T rep k a , b . Pisarz Sądu Pokoju ok ręgu  
Żelechow skiego Józef M ajewski, A pplikanl Sądowy przy T ry ­
buna le  Cywilnym  g u b . W arszaw skiej w W arszaw ie Apoli­
nary  O rłow ski, O b ro ń ca  przy Sądach  Pokoju  o k ręgu  i m ia­
sta  W arszaw y Teofil T o m ick i, i O brońca przy Sądzie Po­
koju  o k ręg u  B rzezińskiego Leopold  T yszyńsk i, Patronam i 
przy T r y b u n a le  Cywilnym  gub . W arszaw skiej w W arszaw ie; 
P isarz  Sądu Polic ji Popraw czej W ydziału Łęczyckiego F ra n ­
ciszek K rajew ski, pełn. obow . A ssesora tegoż  Sądu; Podpi-
sarz S ądu  p o k o j u  O k r ę g u  W ęgrow skiego  Stanisław  Leszcyli­

ski, pełn. obow. Assesora Sądu P o lic ji Popraw czej W ydziału 
L ubelskiego; Podpisarz S ądu P oko ju  o k ręg u  Sieradzkiego 
Julian M ikoszewski, pełn . obow . Pisarza Sądu Pokoju okręgu  
Czerskiego; D ziennikarz Sądu Policyi Popraw czej W ydziału 
K alw arvjskiego L ueyan  W ojciechow ski, pełn. obow. Podpi- 
sarza tegoż Sądu; i Kancellista Sądu pokoju O k ręg u  Zgier- 
k iego M arcelli R udnicki, pełn. obow. Podpisarza tegoż Sądu.

W  Zarządzie G łów nym  Spisu i Zaciągu W ojskow ego, 
m ianow any: S ek re ta rz  2  klassy w W ydziale urlopow anych 
niższych stopni, S ekre tarz  G ubernijalny Rajimld Ł ukaw ski, 
pełn. obow . K on tro lera  przy G łów nym  Zarządzie Spisu i 

Z aciągu  W ojskow ego.

Na oryg inale  napisano:
« Z atw ierdzam »

Xi,yŻE W a r s z a w s k i.

9 (21) I.n tego 1852 ro lti.

I N S T  R U K C Y A 

O przyjm ow aniu  małoletnich synów Szlachty Królestwa 
Polskiego do Korpusów Radeckich.

^ 1. Najwyżej zatw ierdzone w dniu ł  Stycznia 1845 roku 
przepisy, oznaczają wiek, w k tó rym  m ałoletni synowie Szlach­
ty m ają  bvć przyjm owani do K orpusów  R adeckich , a m ia­
nowicie: do A lesandrow skiego, Carsko-Sielskiego i Oddziału 
m ałoletn ich  I Moskiewskiego, od la t 6  do 8; zaś do wszyst­
kich innych od lat 9.y do 11^, przyjm ując w rach u b ę  wie­
k u , dzień dostaw ienia m ałoletniego do K orpusu  K adetów .

^ 2 . Szlachta K rólestw a Polskiego, życząca sobie oddać 
sw ych synów  lub  krew nych do K orpusów  R adeckich , obo­
w iązaną jest podać w tym  celu prośbę na im ię Nam iestnika 
K rólestw a, na papierze stem plow ym  ceny kop. 60 .

§ 3 . Do p róśb  tych  dołączone być m a ją , oddzielnie o 
każdym  m ało le tn im , następne dow ody, z p rzekładem  na 
język Rossyjski: a) M etryka urodzenia i ch rz tu  św ., przez 
K onsvstorz duchow ny pośw iadczona;— h) Świadectwo U rzę­
du L ekarsk iego , o zaszczepieniu ospy z dob rym  skutkiem , 
o zdrow ej budow-ie c ia ła , i zdatnośei do w ychow ania woj­
skow ego, a to na zasadzie przepisów , zaw artych  w art. 5 4 9  
tom u 3  Z bioru Postanow ień W ojskow ych; —  c) Św iadectw o 
przynoszące pew ność, jako  ojciec m ałoletn iego ostatecznie 
przez H eroldyą w dostojności Szlacheckiej jest zatw ierdzony;—  
d) Świadectwo przez G ym nazyum  G nbernijalne, lub  Szkołę 
Pow iatow a w ydane, dla m ałoletnich liczących wieku od lat 
9 j do 1 1 J, jako  dobrze czytają i piszą po R ossyjsku, po­
siadają znajom ość pierwszych czterech dzia łań  ary tm etyk i 
w języku R ossvjskim , i um ieją g łów ne m odlitwy: O jczenasz 
W ierzę w Bogn i dziesięć P rzykazań B oskich .— O prócz tego 
dla siero t: Św iadectw o sieroctw a, podpisane przez W ładzę 
m iejscow ą lub  M arszałka G ubernijalnego Szlachty tej Gu- 

bernii, w której m ałoletni je s t zam ieszkałym .

§ 4. P ro śby  z wyszczególnienionemi wyżej dow odam i, 
winny być podaw ane przez Szlachtę o tak ich  tylko m ało ­
letnich, którzy znajdują się w w ieku oznaczonym do przyję­
cia do K orpusów  R adeckich , to  jest: m ających  w ieku w 
czasie podania p ro śb y , nie mniej jak  lat 6  do 8  albo 
do 11 £ lat od urodzenia.

§ 5. W  przypadku jeżeli dow ody ck ażą  się niewłaściwemi 
lub niedostatecznem i, K ancellarya N am iestnika K rólestw a, 
nie w chodząc w korręspondencyą z podającym , prośbę jego , 
jak o  nie w sp artą  dow odam i, pozostawi bez sku tku  i zwróci 
ja  następnie interessantow i w liczbie p róśb , odm ow nie zde­

cydow anych.

§ 6. Jeżeli kto z podających nie wy razi w prośbie miejsca 
zamieszkania swego (na prow ineyi, w jakiej G m inie i Pow ie­
cie; a w W arszaw ie N= dom u) prośby takow e hęcłą u w a­
żane jako  nie kw alifikujące się do rozpoznania i pozostaną 

bez skutku.
§ 7. O soba otrzym ująca zawiadom ienie względem  odwie­

zienia m ałoletniego do korpusu  K adetów , obow iązaną jest 
natychm iast po o trzym aniu  takow ego zaw iadom ienia, sam a 
osobiście, lub za pośrednictw em  um ocow anej piśmiennie osoby, 
odwieźć K andydata  dla pomieszczenia go w korpusie  K ade­
tów , do k tórego  będzie przeznaczony, zkąd taż  osoba odwo­
żąca K andydata , nie pierwej będzie m ogła udać  się napo- 
w ró t, aż o trzym a od W ładzy korpusu  pokw itow anie, jako  
m ałoletni rzeczywiście do liczby K adetów  przyjętym  został.

^ 8. Pokw itow ania takow e winny b y ć  przedstaw ione Kan- 
cellaryi N am iestnika K rólestw a, w przeciągu dw óch miesięcy 
od daty zapadnięcia decyzji o przyjęciu m ałoletn iego Szlach­
cica do korpusu  K adetów ; jeżeli zaś w tym  przeciągu czasu, 
wspom nione pokw itow anie nie będzie przedstaw ione Kancei- 
laryi rzeczonej, a rodzice lub  opiekunow ie m ałoletn iego w 
przeciągu tego czasu, n:e udow odnią rzeczywiście w ażnych
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przyczyn, c!!a których nie mogli tego dopełnić, w lenc.as 
małoletni w\kreślony będzie z listy Kadetów korpusu, a w 
jego miejsce przyjętym zostanie inny Kandydat, mający do 
tego prawo.

Za zgodność z oryginałem:
O  • *J

Dyrektor Kancellaryi (podpisano) Eliaszcwicz.

Rada Administracyjna Królestwa, na zasadzie art. 34 
Ukazu N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , z  dnia Q5 Kwietnia (7 Maja) 
1850 roku. rozwijającego art. 540  i 541 Kodexu Karnego, 
niemniej Postanowieniu swego z dnia 1(15) Maja 1836 roku 
oraz deevzvi JO. Xicriu Namiestnika Krolest a z dnia 29 
Września (11 Października) 1853 r., N= 8,578, na przeło­
żenie Dyrektora Głównego, Prezydującego w Kommisyi 
Rządowej Przychodów i Skarhu, postanowiła co następuje: 
Następujące osoby, które wyszły za granicę i przyłączyły 
się tam do Polskiego Towarzystwa Demokratycznego, a mia­
nowicie: 1) Bartoszewicz Marcin, prywatny Pisazrz wmieście 
Augustowie; 2) Bognajzer Kazimierz, Podmajstrzy tokarski, 
który zamieszkiwał w mieście Wyszogrodzie w gubernii 
Płockiej; 3) Bralewski Stefan z Zakonu Xięży Augustyanow 
Wikarvttsz przy Kościele Parafijalnym w Sulerzycach; 4) 
Grndowski Marcclli, który mieszkał w wsi Zaruzie w po­
wiecie Łomżyńskim; 5) Jankowski Wincenty, b. applikant 
Urzędu Pocztowego w Łomży; 6) Jabłoński Wiktor, który 
zamieszkiwał we wsi Podsumowie powiecie Łomżyńskim; 
7) Kleszczewski Arseniusz, h. Strażnik rezerwowy przy Urzę­
dniku do szczególnych poruczeń przy Kommisyi Skarhu 
delegowanym w guberniją Augustowską; 8) Kossakowski 
Alexander, bvłv pisarz przy Pisarzu Hvpoteczny m w mieście 
Suwałkach; 9) Klimaszewski Józef, były Podleśny Leśnictwa 
Sereje, w gubernii Augustowskiej; 10) Kozłowski Romuald 
syn Obrońcy przy Sądzie pokoju w mieście Mławie; 11) 
Moczarski Wincenty, który pracował w Kontrolli Skarbowej 
w mieście Suwałkach; 12) Niemczy ński Ignacy, były pisarz 
przy Rejencie w mieście Suwałkach; 15) Njedźwiecki Ksa­
wery, b. uczeń Gymnazyum w Suwałkach; 14) Nienałtow- 
ski Franciszek, który mieszkał w wsi Rulcszce w powiecie 
Ostrołęckim; 15) Nowak Bartłomiej, włościanin ze wsi Cze­
chy w powiecie Miechowskim, który w 1848 roku uciekł, 
będąc transportowany do miasta Miechowa, jako przezna­
czony do wojska; 16) Nowak Bartłomiej, który służył w 
szeregach rokoszan w arlylleryi a potem przyłączył się do 
Polskiej Emigracyi; 17) Obucbowski Konstanty, który mie­
szkał we wsi Cyple w gubernii Płockiej; 18) Piasecki Fran­
ciszek, b. Kancellista Rządu Guhernijalnego Augustowskiego; 
19) Piętka Józef, zbiegły z miasta Tykocina, gdzie zamiesz­
kują jego rodzice; 20) Piotrowski Jerzy, były Aplikant Sądu 
Policy i Prostej i Poprawczej, który zbiegł z miasta Kalwa- 
ryi; 21) Pilkiewicz Józef, który mieszkał w gubernii Płoc­
kiej; 22) Pilkiewicz Rudolf, brat jego; 23) Smoleński Napo­
leon, rodem z gubernii Augustowskiej; 24) Sokołowski Ma- 
xymilian, były Pisarz Leśnictwa Sereje ; 25) Sierzputowski

K arol,  były Pisarz Ekonomiczny we wsi Dembie w powie­
cie Płockim; 26) Tomkiewicz Felix, były pisarz przy Inży­
nierze powiatu Sejneńskiego; 27) Trzaska Wiktor, syn kupca 
z Augustowa, który zbiegł z powiatu Łomżyńskiego; 28) 
Wysocki Józef, były Aplikant Magistratu miasta Hrubieszo­
wa, który urodził się w mieście Lublinie; —  są za wygnań­
ców- uznani i ulegają karze konfiskaty m ajątku, bądź już 
zasekwestrowanego, bądź następnie jeszcze wykryć się mo­
gącego, a to wedle prawideł,  Postanowieniem z dnia (14) 
Kwietnia 1855 roku, wskazanych.

—  Michał Oczapowski, Radzca Stanu, Członek Rady Wy- 
c h o w a n i o ,  byłv Dyrektor Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego 
i Leśnictwa w Marymoneie, zmarł dnia 9  (21) Stycznia. Opa­
trzony S3. Sakramentami na wieczną drogę.

( Gaz. fEarsz.j

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I E M C Y .
W IED EŃ , 2 1  Stycznia. Piszą z Wiednia, 17 Stycznia, 

do gazety Vossa: ..Poseł francuzki przy naszym Dworze P. 
de Bourquenay, udzielając Ministrowi Spraw Zagranicznych 
hrabi Buol Scbauenstein wiadomość o wejściu flolt na morze 
Czarne, dał mu obok tego zapewnienie, żc F iancya ,  pomi­
mo nowej postawy jaką przybrała, nie będzie w żadnym 
razie uchylała się od spółdziałania w układach, których za­
sada została uchwalona przez cztery Mocarstwa. Twierdzą, 
że i Poseł Angielski dał podobneż zaręczenie.”

—• W dniu 17 Stycznia zmarła tu, mając lat 82  wieku, 
xiężua Marva Kobary, wdowa po Kanclerzu Nadwornym 
Węgierskim, Wielkim Mistrzu Dworu, xięciu Franciszku-Jo- 
zefie Kobary. Nieboszczka była babką Króla Jmci Portu­
galskiego, Xiężny dc Nemours, i Xiążąt Augusta i Leopolda 
Saxe-Cobourg-Gotha.

—  Hrabia i Hrabina de Chambord przybyli do Pragi i 
stanęli w hotelu, na czas, jak się zdaje przy dłuższy.

(R. I . )
PRU55Y. Gazeta Korrespondmcya, powtarzając wiado­

mość, że Poseł Pruski w Stambule P. Wiidenbruck, spisał 
akt o tern, iż wejście flotl na merze Czarne stało się bez 
naradzenia się z jego Rządem, dodaje również, że Gabinet 
Berliński, pochwalił ten krok Posła.

STUTTGARDT, 14 Stycznia. Dziś Xiężna Teodolinda Wir- 
tembergska, z domu Xięzniczka Leucbtenbergska, szczęśliwie 
powiła córkę.

WEIMAR. Gazeta urzędowa Weimarska, zapewnia, że list 
Xiężny Orleańskiej, ogłoszony przez gazety angielskie, prze­
ciw pojednaniu dwóch gałęzi Domu Burbonów, jest zmy­
ślony. Wiadomo że Xiężna bawi w tej chwili w Eisenach.

( J .d eS .-P .)
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A  N  G L  I J  A.
LONDYN, 21  Stycznia. Królowa Jm ć zamierza zagaić 

sessyą Parlam enlu  osobiście; w Lej chwili czymą się w sali 
posiedzeń Izby Lordów potrzebne przygotowania.

_  Piszą w Morning Chronicle, io  przygotowawcze prace 
około budżetu Marynarki na rok 1854— 55 znacznie juz 
są posunięte. Z powodu obecnych okoliczności wielkie zmiany 
w tym budżecie będą wprowadzone w porównaniu z lalami

poprzedzającemu
   VV Torquay, mieście modnych kąpieli m orskich, były

15 i 16 Stycznia zaburzenia, z powodu podniesienia się ceny 
clileba. Bandy robotników , tnwarzyszonyeh od swych zon, 
zbierały się po ulicach, grożąc handlującym zbożem i pie­
karzom . 17 Stycznia miasto przybrało tak groźną postawę, 
i e  musiano przyzwać batnljon karabinijerów, urzędnicy ze­
brali się na Ratuszu i mianowali 150 specjalnych honsta- 
bl!)W O  i ci dopomagali karabinjerom  w uprzątnicniu zbie­
rających się na ulicach tłum ów. 18 Stycznia miasto juz było

spokojne.
W  Uffeulin, miasteczka pod Collompton burzyciele ze­

brali się w liczbie 200 , uzbrojeni w pałki i kamienie i prze­
biegali ulice w yl.jając okna. Skład jednego piekarza został 
zrabowany. Mianowano konstablów specjalnych, którzy wraz 
z Policyą poskromili rozruchy i aresztowali pięciu burzy­
cieli. Rzecz dziwna, źc nikt w tym  razie nie został nawet 

raniony.
  Minister Spraw W ewnętrznych zapytywał uizędowie

M era , o  ile prawdziwe są ogłuszone w  gazetach szczegóły 
o rozruchach, zaszłych tam 9  Stycznia. Minister chciał leź 
m ieć wiadomość o początku rozruchów i wypadku śledztwa 
w y p r o w a d z o n e g o  przez Sędziów pokoju. Takież zapytanie 
uczynione było Sędzi p o k o j u  Panu Bare, który towarzyszył 
sile* zbrojnej i przyłożył się do aresztowania przywodzców

buntu .
Z odpowiedzi danych Ministrowi daje się widzieć, że roz­

ruchy, jak  i w roku 1847, wzniecone były przez kobiety, 
aresztowane kobiety są po większej części matkami rodzin, 
a postępowanie ich powinno być przypisane pijaństwu i ń.c- 
wiadomości. Rzeczą jest niewątpliwą, iż jeżeliby Mer nie 
przywołał siły zbrojnej w czasie właściwym, kobiety te bv-

(*) P od ług  p rzy ję tego  w  A nglii ob y cza ju  praw nego , ilekroć' m iej- 
scowośo ja k a  zagrożona je s t w y b u ch n ien iem  rozruchów , s taw ią  się 
u  W ład zy  ochotnicy  ze w szelk ich  klass lu d n o śc i, zac iąga jący  się 
n a  p o l i c ja n tó w  d o  p r z y p a d k u ,  ze w szystk iem i obow iązkam i i 
p raw am i policyanlów  z u rz ę d u , n a  czas trw an ia  rozruchów  lu b  
obaw y. W ła d z a , je ż e li  uznaje  ochotnika za zdolnego do pełn ien ia  
ty c h  obow iązków , p rzyprow adza go do p rzy sięg i i  u d z ie la  m u sto­
sow n y ch  p raw , uzb ra ja jąc  go w  k ró tk ą  la sk ę , n a la n ą  ołow iem , 
( leaded  stick), k tó ra  tazem  służy  za godło jeg o  tym czasow ego u rzęd u  
t za b ro ń  w  razie po trzeby . T ak  passow any ochotn ik , n azyw a 3ię 

K o n s ta b lc m  s p e c ja ln y m ,  (special Constable).
( Przyp. Red.)

łyby się dopuściły rozmaitych bezprawi i okrucieństw. Dziel­
ne środki, przedsięwzięte przez władzę, stłum iły rozruchy 
w samym początku i zapobiegły ich ponowieniu się, a zmia­
na pogody pozwoliła wielkiej liczbie ludzi, którzy pozbawieni 
b \li roboty, powrócić do prac zwyczajnych.

—  Gazeta urzędowa zawiera ogłoszenie, rz, jeżeli przed 
31 Marca b. r. Rząd nieodbierze żadnej wiadomości od ofi­
cerów i ekwipnżów okrętów Erebus i terror (z wyprawy 
sira Johna Franklinu', żołd dotąd policzony na rzecz tychże 
oficerów i ekwipażów, od dnia o l  Marca ustanie i wszyscy, 
mający poszukiwania, do tego żołdu zastosowane, będą mogli 
otrzym ać zadośćuczynienie od Płatnika Jeneralnego Mary­
narki Królewskiej.

L o n d y n ,  2 5  Stycznia. Wielka uczta reform istowska miała 
miejsce w przeszły Czwartek w Sheffield; sala była pełna i 
liczono przeszło 2 ,000  osób gości i widzów. Alderman Iloole 
przewodniczył uczcie. W  1 czbie gości znajdowali się PP. 
Cobden, Bright, lord Goderich, P. Heyworth i wielu innych 
członków Parlam entu. Po jednym toaście, wniesionym za 
zdrowie Królowej, P. Cobden w niósł pierwszą uchwałę treści 
następującej: (Zgromadzenie widzi z żywem zadowoleniem za­
miar objawiony przez Ministrów Królowej Jmci, wprowadzenia 
na pr/Aszłej sessu projektu reform y pailam ent >wej i piosi 
usilnie Rząd, iżby reprezentacja ludu w Izbie Gmin była 
urządzona na stopie słuszności, któraby miała na względzie 
wszystkie interessa i wszystkie klassy ludności Królestwa.* 

T a uchwała, rozwijana przez P. Cobden ze zwykłym ta­
lentem i popierana przez lorda Goderich, została przyjęta 
jednomyślnie, wśród grom u oklasków.

P. Bright następnie wniósł uchwałę następującej treści, 
k tóra też była przyjęta jednomyślnym okrzykiem: ..Zgroma­
dzenie ożywione jest żywem spółczucicm ku złym skutkom 
syslenialu zastraszenia i przekupstwa, który panuje po kol- 
lemach wybiorczych w hrabstwach i miasteczkach i uznaje

D  • ’ _ . . .

koniecznością nadanie całem u Ciału W yborczemu rękojmi 
bezpieczeństwa, przez wprowadzenie systematu głosowania
tajnego." Mowa P. Bright, na poparcie lego wniosku trwała 
pięć kwadransów. Zgromadzenie rozeszło się wśród oznak 
największego entuzyazmu, o godzinie 11 wieczorem.

—  Piszą z Woolwich do Times: «Do W ydziału wyporzą- 
dzania arm at przesłano rozkaz postawienia jak najspieszniej 
na lawety 1,100 dział wszelkiego kalibru, robotnicy bez 
odpoczynku pracują nad uskutecznieniem tego rozkazu."

—  Ta sama gazeta Morning Herald, która pierwsza ogło­
siła mniemany list Xiężny Orleańskiej, zawiera dziś list P. 
Boismilon, dawniej sekretarza Gabinetowego Kięcia d’Orleans, 
z urzędowemu zaprzeczeniem autentyczności pomienionego 
dokum entu. (J. de S.-P.)

■F R A N G Y  A.
PARYŻ, 2 4  Stycznia. Monitor wczorajszy zawiera De­

kret Cesarski, z dnia 2 2  Stycznia, którym  Senat i Izba P ra­
wodawcza są zwołane na 27 Lutego.
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—• T aż gazeta donosi, i e  2 2  Stycznia P. M asson, złożył 
Cesarzowi Jmci, na publieznem posłuchaniu, swoje listy wie­
rzytelne, w charakterze Posła nadzwyczajnego i Ministra peł­
nomocnego Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej.

—  W  korrespondencyi z Paryża do Nowej Gazety Prus­
kiej czytamy: 'Jakkolwiek organa Rządowe prnssy peryo- 
dycznej usiłują w m ówić za granicą, że wojna byłaby po­
żądaną we Francyi, niemniej pewną jest rzeczą, że cała kon­
serwatorska Francy a drży na sam ą m yśl o wojnie. Gazetom  
zabroniono m ówić o złem wrażeniu, jakie sprawił w depar­
tamentach nadmorskich ogłoszony zaciąg do służby morskiej.

—  Donoszą z Marsylii o przybyciu do lego miasta xięeia 
Jerzego Slirbey, Hospodara W ołoszczyzny.

—  W  gazecie Nouvclliste Marseillais piszą: "Nowiną naj­
bliżej obchodzącą świat handlow y, jest niezbędne i bliskie 
zniesienie wzajemnej kwaranlany między Syryą i E gyptem . 
Ten środek stał się koniecznym wraz z wejściem flctt na 
Czarne Morze Gdy zdjęcie kwarantany w Trebizcndzue zo­
stało już nakazane, Pasza Egyplski, zgodnie ze zdaniem Ko­
mitetu Zdrowia, nie znajdzie trudności dopuścić do swych 
portów wszystkie okręty, zostające w stanie swobodnej pra- 
klvki(

—  Pogłoska chodzi rv Paryżu, iż yv razie wybuchnienia 
wojny, pierwszym aktem Rządów francuzkiego i angielskiego 
będzie zaciągnięcie pożyczki 40 0  tniljonów pod solidarnem  
przez oba te Rządy zaręczeniem.

Zkądinąd korrespondeneya gazety Belgijskiej zapewnia, że  
pożyczka z Banku francuzkiego na przypadek wojny jest już  
całkiem umówiona; Prezes Banku, hrabia d’Argout, naprzód 
się temu opierał, ale potem ustąpił. ( J. de S.-P.)

Paryż, 2 5  Stycznia. Gazeta Patria pisze, że na wyspie 
Malcie istnieją ogrom ne zapasy żywności i potrzeb wojennych 
i że pułki angielskie, posyłane tam i na wyspy Jońskie, 
jako rezerwy składają dziś korpus od 3 5 ,0 0 0  ludzi. Gazeta 
Constitutionnel wyraża swe niedowierzanie we względzie tej 
cyfry i zapytuje, azali w niej niemasz om yłki druku.

—  Okręt iinijowy Marengo wprędce odpłynie z Tulonu 
dla przyłączenia się do flotty na morzu Czarnem, tamże 
odpłynęła z Malty 16 b. ni. fregata parowa Vaubau.

—• Piszą z Paryża, 2 3  Stycznia, do Nowej Gazety Prus­
kiej, że nigdy Posłow ie Rossyjski P . Kisielew i Auslryacki 
P. Hubner tak często nie widywali się jak teraz i dodają, 
że nielylko ci Ministrowie czynią wspólnie wszystkie swe dy­
plomatyczne kroki, ale nawet do Tuileries jeżdżą razem na 
wizyty urzędowe.

—  Ponawia się wiadomość dawniej już krążąca, że Rząd 
zamierza sprzedać majątki zakładów Dobroczynności, które 
przedstawują wartość S00 miljonów franków, a wydać na 
tę sum m ę pomienionym zakładom ren ty , zapisane w wiel­
kiej xiędze długów Państwa. Środek ten nie jest now y; w 
roku 1813 , w podobnej ostateczności, Napoleon 1 uczynił 
toż samo.

—  P od ług  listu z Jersey, W iktor Hugo zamierza em igro­
wać ze sw ą rodziną do Portugalii. ( P . P .)

T f J R C Y A .
Piszą z Konstantynopola, 9  Stycznia, do gazety Triestskiej, 

że jedną z przyczyn opóźnienia wejścia flott sprzymierzonych 
na morze Czarne, było to , że żaden Ci eh, pomimo ofiarowa­
nego znacznego wynagrodzenia, nie chciał służyć okrętom  
tej flotty za sternika. (W iadom o że najbieglejszemi sterni­
kami na Czarnem morzu są prawie wyłącznie Grecy).

—  Największa niezgoda panuje w łonie Gabinetu Otto- 
m ańskiego, którego członkowie starają się wzajemnie wysa­
dzić jeden drugiego, co łatw o się tłumaczy przez to, że 
Gabinet złożony jest po połowie ze zwolenników dawnej i 
nowej partyi tureckiej.

—  Listy 7. Aten do gazety Triestskiej dają najsmutniej­
sze szczegóły o ucisku, rabunku i rozbojach, popełnionych  
przez lurków nad ehrześciańską ludnością prowincyj turec­
kich, ościennych zjGrecyą. W  okolicach Janiny kapłan grec­
ki był podstrzelony przez żandarma  tureckiego, zapalonego 
fanatyzmem; biskup Argyrocastro, Panteleimon, om al nie- 
został zamordowany we właśne'm mieszkaniu w nocy, przez 
bandę Albańczyków. Skargi zanoszone na te bezprawia, 
zwykle pozostają bez żadnego skutku.

—  Piszą w Zcit, że 8  Stycznia Omer-pasza przeniósł swą 
główna kwaterę z Ruszczuku do Widdinu i zarządził środki
U> -  5 .
ku zbudowaniu mostu na łyżw ach między tą twierdzą i 

Kalafat.
Pudług zaś listów z nad Dunaju Omer-pasza pozostał w  

Widdinie tylko przez 7 i 8  Stycznia. Usiłowania Selima-pa- 
szy złamania linii operacyjnej ruskiej, lub oddalenia od Du­
naju jej prawego lub lew ego skrzydła, spełzły na niczem. 
Rossyanie forty fi kują zajęte pozy eve, tudzież trzy brody Du­
naju w- małej W ułaehii i dzielnie odpierają wszelkie attaki,

—  Podług listów z Trebizondu lurcy pokładają wielkie 

nadzieje w renegacie Czurczid-pasza, (Guyor), który odje­
chał z Damasku do Armii azyatyckiej.

—  Korrespondent Wiedeński gazety Belgijskiej, pisze do 
niej z dnia 2 0  Stycznia: «W Azyi, po porażkach pod Achał- 
cych i Basz-Kadyk-Lar, arniljajest w pełnem  rozprzyżenie a 
nowiny z Trebizondu donoszą, że mały korpus turecki, który 
stał w okolicach Ozurgetu, też rozwiązał się zupełnie. Skut­
kiem kłótni między Selimem-paszą i W odzem m ilicyi, jedna 
część korpusu spaliła obóz drugiej i Selim cofnął się do 
Catum. Ten zaś korpus który udał się ku Kars, podczas 
sw ego odwrotu był napastowany i zrabowany przez swych  
sprzymierzeńców, Kurdów i w takim to stanie przybył do po- 
mienioncj twierdzy. (J. de S.-P.)

i l lSZPANIJA.
(W y ciąg  z ko rresp o n d en cy i p ryw atnej.)

"16 Stycznia wieczorem odbyła się Rada Ministrów, pod 
prezydencyą Królowej. Uchwalono na niej posłać na wygna-



T^GOE5N!Łi  P E T E R S B U R S K Ł

i » k n :  (' e  1“ Cnnclm (Don Manuel) na 
wyspy Kanaryjskie, cle la Concha (Don Jose) na Majorkę, 
O ’Donnell na wvspv Kanaryjskie, Infante na buca, A im tio  
(Don Francisco) do I.eon. Adjutanei Ministra Wojny jenerała 
Blaser stawili się u skazanych na wygnanie, dając un po 
kilka godzin czasu do przygotowania się, po których zostali 
wywiezieni do miejsc wskazanych, Następnie będą wygnam 
około 6 0  członków najznakomitszych oppozycyi Parlainen- 
towej; wszystko to będzie uskutecznione nie później jak we 
dwie doby. 18 Stycznia Gazeta urzędowa ogłosiła Dekretu: 
1) o zniesieniu Senatu; 2) o zniesieniu Bady Królewskiej; 3) 
o Reformie konstytucji; 4) o zwołaniu Izby kortezow kon- 
stytującej. Zapewniają, że po dokonaniu przewrotu politycz­
nego, nastąpi reform a finansowa; szczególniej ulegnie zmia­
nie systemat i zarząd Celny w duchu hardziej liberalnym.

Minister Sprawiedliwości m argrabia de Gerona i Gubet- 
nalor cywilny M adrytu wyszli do dyinissyi, mechcąc nale­

żeć do dokonanego prewrotu.
K ilku dziennikarzy ulegnie zapewna wygnaniu; tymczasem 

prassa periodyczna poddana jest pod cenzurę. _
_  Dekretem z unia 18 Stycznia handel i przewóz zboza 

uwolniony zostaje od wszelkich opłat. (J . dc S .-P .)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 2 6  Stycznia- Odebrano w Paryżu wiadomość, 

i e  Rossy a 1 zażądała od Rządów Francuzkiego i Angielskiego 
nowych objaśnień o znaczeniu i prawdziwym charakterze 
wejścia (lott sprzymierzonych na Czarne Morze.

  Wczorajszy Monitor ogłasza trak ta t żeglugi zawarty

z Porlugaliją.
P a ry ż , 2 7  Stycznia. (Przez telegra!.) Dzisiejszy Monitor 

zawiera zdanie spraw y, w klórćm  finanse krajowe przed­
stawione są w stanie najhardziej zaspokajającym.

—  Na Giełdzie 26  Stycznia 4J procentowe 98 franków 
95  cent __ 3  procentowe 70  fr. 40  centimów.

(J . de S .-P .)
LONDYN, 2 5  Stycznia. Podług M orning Chronicie b rak­

nie przynajmniej 2 ,500  majtków do okrętów, które się w 

tej chwili uzbrajają.
—  N a  Giełdzie 26  Stycznia, (przez telegraf;, Konsoiidy 9 0 |.  

  W edług wiadomości otrzymanych w 1 riescie z Bom­
bay, z dnia 29 Grudnia, w Rangoon odkryty został rozle 
g ły ' spisek. D o s t  - Mohammed znajduje się w obozie pod 
K andahar. — Rozeszła się wieść, ie  Cesarz Japoński umai ł. 
W ojna czynnie toczy się w Szanghai mięozy powstańcami 
Chińskiemi i arm iją Cesarską. (? •  ? • )

TURCYA. Triest, 2 6  S tyczn ia , przez telegraf. Poczta 
S ta m b u lsk a  p rzyw iozła  listy z. dnia 16 Stycznia. Podług ostat­

nich wiadomości flotty sprzymierzone kierowały się ku 

W arnie.
RADEN. Najpóźniejsze doniesienia potwierdzają wiadomość 

że układy w zajściu między Rządem i Duchowieństwem zo­
stały zerwane skutkiem niezłomnego uporu  Arcybiskupa w 
obstawaniu za swojemi preteusyorni.

KOPENHAGA, 2 0  Stycznia. W  tych dniach Posłowie 
Austryacki i Pruski byli wezwani do Króla; podobną jest 
do prawdy, że przedmiotem konferencji była kwestya neu­
tralności. Poprzednio Posłowie Angielski i Francuzki mieli 
posłuchanie u Króla w tymże przedmiocie. — Uzbrojenia w 
Sund i obu Bellów czynnie się posuwają; urządzają się też 
balerye nadbrzeżne ru ch o m e , z działami 8 4  funtowego 

kalibru.
—  Donoszą że nakazany został zaciąg 10,000 rekruta i 

wezwano do broni 15,000 żołnierzy urlopowanych. Siły te 
przeznaczone są na powiększenie armii na wyspie Secland.

(J . de S .-P .)

AMERYKA. Spodziewany oddawns przewrót, mający za­
mienić Mcxyk na absolutną Monarch'ją ,  został nakoniec do. 
pełniony w "dniu 17 Grudnia, lubo zachowane zostały naz­
wania Rzeczypospolitej i Prezydenta. W tym dniu, wsrod 
wystrzałów działowych i odgłosu dzwonow obwieszczono De­
kret, którym  Antonio Lopez de S an ta-A nna, za usługi, 
ojczyźnie oddane, zostae z woli narodu mianowany Piczy- 
denlem dożywotnim z w łudzą ifeograniczoną, prawem wy­
brania następcy po sobie i tytułem  Najjasuirjszej Wysokości 

Alteza serenissima). ( ^ •)

A K C Y E .
S ty c z n ia ,  Z  £ d  a  s o :

Kom panii Rossyjsko-Amerykaćskiej.......................
_______1, Zabezpieczenia od o g n ia .............. 700.
-----------Żeglugi p aro w ej..........................................
_______W ód mineralnych sztucznych . . . .

2 , Zabezpieczenia od o g n ia ..............  57.
—. Oświecenia gazem .

Przędzalni b a w e łn y .............................
Zabezpieczenia życia..............................
Carewskiej fabryki perkalcw . . . .  
Carskosielskiej Drogi żelaznej. . . . 
Zastawu rzeczy wielkiej objętości. . 
Rossyjskicj, zabezp. żeglugi morskiej
i rzecznej....................................................
Sa lam andry , zabez. od ognia. . . .
N a d ieżd a , zabez. ż e g lu g i...................
Kopalni uksućskich.................................

215.
80.

66J.
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